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Przesilanie podobno skończone. 
Nisocy opuścili Góre iw. Anny.
Przeciw psysiiozis panikarstwa.
Zestawfctóe: R*^ z?>szt'r a dbeiuoy. __ Apel prez.
W, toga (jo — wfilSęMcb źródsło ps{ycc«zy.

ACrespocdeircya własna „Gazety Wieciorney‘,)«,.
Warszawa, 16. czerwca, t

j(X) Rc . temu, w  drugiej petowe czerwca —
— cały nasz (front wschodni zaU ząsł się; od 

Diwiny po Dniepr byteśmy w odwroc.e; wojsk em 
owładnęła ia ia iłW a  psychoza urojowej klęsk,

— nawrzec'w naszych 20 dywizyi piecooiy 
stąło przes2tc 80 dyw  zyi bolszewickich; naprze
ciw garśoi naszej jazdy stała konna anroia Bud;en- 
oe«o,

— całe nasze fcoJejmctwo shróyto aurf'! ruch 
osobowy i towarowy był sparaliżowany,

ikraj żywił taiikmową armię, która brała 
żołd i ekwipunek,

— aamwicyi wystrzelano dzlenn e za dziesiąt
ki mfiBoaów, sprowadzaj?c j? za djrogie pieniądze 
z zagram cy,

— dziesiątki tysięcy morgów ziemi leżało od
łogiem, bo nie było komu jej uprawić, bo na kre
sach szalała wojna,

— tye ące fabryk i instytucyj przemysłowych 
tjykł nn eruchotn  ̂mych. bo robotnicy i urzędti.cy 
byli w połu i bo cały przemysł był niemal na u- 
sŁ^,acb wojny,

— • wielkie połaci kraj a, które chw lowo zajęli 
holsztwńjcy, uległy zniszcz en u; zbiory poprzepa- 
dąły.

Mimo to — frank francuski równał się 15 mar
lami poiMs.manka heineck* równała się 5 mar
kom polskim.

iPo roku —
—  wojny $.e p-'owadzfany,
— zdemobilizowaliśmy n:emal 3/4 arnik. od

dając otf cerów i żołnierzy społeczeństwu dr> poko
jowej pracy na iiśwte społecznej, gospodarczej, 
przemysłowej, rota ej,

— ra stały transporty wojskowe, przerzucenia 
całych armii na olbrzymich terenach przyfronto
wych, przewcżen<e olbrzymich zapasów amunieyi 
S *vw*taścl dła »ra#; ruch kolejowy siłuży niemal 
wyłączne dla potrzeb społeczeństwa, dła przemy
cał i handlu,

— zaorał śnry otbmzynńe szmaty zje»*S które 
bśar* Asłafef odłogłam i spodffliewBć się możemy

Przesilanie poc?Dfoxio zaKoń czone.
Minister Steczkowski pozostaje.

Wahszawa, 18. czerwca.
(§ E. E .) RaKfo. W  kuluarach sejmowych 

krążą pcgtioskii, że przesil ćmie zaikońozoue. 
S ieczkowski przyrzek ł cofnąć (Swą dytniiisyę.

Kaixłydarem cia m tóS ra  ksjrawWfltwcśdi ma 
być p. SbbołeiwIskU, aprowdzacyi p. ftezrrfadej-

Hoeffer opuścił G. św, Anny.
Bytwui, 18. czerwca.

(§ E. E.) Radio. Oddziały floetfera ustąp i- 
łiy z  'potzycMi na G. śtv. Amury, przenosząc się do 
Leśnicy. Jest to jednak pedstęi), gdyż, mając 
w  swera ręku wiążmy puskt w ęg łow y  Leśnicę, 
pawują nad cariłą okopcą Po lacy  naogól tojataie 
wyfcomują zdbowiąziawla, w  niektórych tylko

jtsBczt punktach, mfe trfaiąc Niemcom, stawia* 
ją optir.

Warstząwa, 19, czerwca, 
(Tó lef.) (G ) Z  Lonttywu telegratoją: Wedis 

d'an;esieyfa „Tfcrtesa“ , ®eni Hoetter rOzpoczą* 
tul ewaSkiBacyę G óry św. Asury,

Anglia zrywa wszelkie stosunki z sowietami.
W arszaw a, 18. czerw ca. | bolszewicką y  A n g®  sfery rządowa raosfeą eSij 

(T d e f.) (G ) Jak dteios/zą z Loiudymi. w  z zaimlarcm zerwumia WT^zeMoh Stoswnlków 
zw iązku z udowodlnfoną dftcyadnće piopayandą z Ros3"ą sowiecką.
aaasv,

WY.3AZD D ELEG AC YI POLSKIEJ DO BU 
KARESZTU.

W arszawa, 18. czerwca.
(§ E. E )  Radio Dziś wi^eżdiża do Brka- 

resztu delegacya rządu, celem ułdżewa i osta
tecznego ipodpuisrWa szeregu umów pcdlsko-ru 
muństóoh. Na uzele delegacyi sto* wdcem. 
Strasslburgei.

P. PLUCIŃSKI W Y JEC H A Ł DO GENEW Y.
W arszaw a, 18. czerwca. 

f§ E. E.) RadSo. Przcwotctańcząicy ddegacyi 
polśkieó- rokującej z  w. m. Gdańsk, p. Fliłdń- 
fłki, wyijeChiali do G enewy celem  uczestniczenia 
w  raaradadi poUskogdańsklch L ig i Narodów.

PRZYJAZD  D E LE G A T Ó W  GDAŃSKICH DO  
W A R SZA W Y .

Gdańsk, 18. czerwca.
(§ E. E.) Radto. W  związku z w znow ie

niem rdkcwań pcisko-gdańskicb dowiadują się 
tu a kół mł&Todajiłych, że senator Jewek»wsfky 
(prawdbp. przewodniczący delegacyi gdań9k.) 
aoaaziufBa ś  s ic z  o. Plucińskim i w  poniedzia

łek pizyfoywa do Warszawy w  a*lu WEuwwie- 
nia rokowań.

Z PiRZEDPOŁ. GIEŁDY NIEOFICYALlNEj.
Lw ów , .18. czerwca. 

Na dzisiejszej przedpołudn owej gk Idzie na. 
nnje tendencya niezmieniona. Dolary amerykań
skie notowano 1500— 1510, 1 i 2 1460— 1465, kana
dyjskie 1200— 1210, 1 i 2 1160—1170, lei i m  21 
do 21.50, drobne 20.50—20.80, marki mem. 21̂ 50 
do 22, setki 21.20—21^ 0, drobne 20.80-^21, korony 
czeskie 21.20—21 .$3, Wrolbną 20^0—30.60, austr. 
tysi?czki 2750— 2800, sełk 340—350, 20- 1.65— 1.70, 
10- 1.20— 1.35, funty szted. 4300 -4400, frankt fraa 
cuskie, 95— 105, ruble 5-setki 3—3.45, setki 4.80 do 
5.20, drobne od 1—55 od 90—3, łrrywny 6—6-50 
iumskie tys ączki 60—70, po 250 42- -45, kaubo- 
wańce 3.50—3.80.

Złoto: 20-kor. austr. 4700 4800 20-fraTsik,
4500- 4700, 20-mark. 5000- -5100, LO-mbl. 5500 d« 
560C, funty sztrrl. *"S00—4900, dolary 1450— 14(50 

Srebra: korony austr. 87.50—88.50. iloreny 
165— 170, ruble 190—200, kopiejki ° 0 —95, dofcuy 
800—820.
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przywódców' i«s ty l, dających iw i»*«i v  'dowis3co 
srmttue stawkma w yżej interesu osobistego i paj 
tyfrogo nad narodowy l jwA twowy. Społecze i 
stwo stąd czerpie swe nastroi® pesymistyczne, 
to przesiąka icewarą. Wieczne alarmówame sze- 
nJfoh mas przesileń and, których powodem głów
nym fest rywalizacya o władzę poszczególnych 
menarów partyjnych —  to tocriia psychozy, jakże 
nam mjją w ierzyć i ^feć za granicą —  jesą my 
sami rozpuszczamy h óbcrwe wieści? o naszymi sta
ra e wewnętrznym? Jeśli np, ota utrącenia rządów 
demokratycznych! prawica naiuje nasze potoie- 
n e  w  kolorach jak najczarniejszych, lubuje się w  
wykazywaniu n teudokiości do rządz,eraia synów 
ludu?

To są główne źródła panftarstwa, a co za tem 
dzie, niewiary we własne sMy, fctóra ogarnia co
raz szersze kola.

Przeciw temu winien prez. Witos znaleźć ta- 
t  e 'Srwlci zaradcze i takie zastosować leki, fake 
tak skutecznie zostały użyte zeszłego roku prze 
ciw psychozę, która ogamęta armię. Oczyw sta: 
„cacteiis paribus", ho i choroba jest inna i przed
miot jej liny i —  środki zapobiegawcze muszą 
być inne.

Prasa zaś — tego może być prez. Witos pe
wien — tatkfreram leczeniu z całą interny wnośćą 
pójdzie na rękę,

U źródeł najświeższego 
„przesilenia".

(Korespondencya własna „Ga/zety Wtecz.**).
Warszawa, 16. czerwca.

(X ) Tc^eba najświeższe pizesiteuie ttoja- 
ko wymuskać z azeregu ł upito. które je <xtaczasą 
I (dotrzeć dto jądra. Ostatnie dkS ołrfHowafry w 
tyUe epizodów, których celem było przesłoni
cie i zamaskowanie właściwych celów przesi- 
tenfiia, że „jądro"' stało się memad nfewidocz- 
nerru Więc należy je pokazać Wiszem wobec, 
by ogół wiedział, o co właściwie w  tej mister
nej i skompJupowanei grze chodzi

Chodzi o —  n farmę roflną.
Tafle. Mtoo. iże o tem się prawie zupinie 

nSe m ów. Mimo, że mówi się o wiszysdciem! 
; turem

W  sflorióltaicSi rzecz przedstawia się oastę-
pi^jiąoo:

Sćim u chwalić ustawę rolną, idącą pp ftnśl 
stronnictwa prez. W itosa. Praw ica — acz z 
DOłcm serca —  z  tem się roogocteitta, w ierząc 
śwaoeie, że  usftawa ta zaslta.ńe —  m  papierze,

i *  od uch ws tewa fej a© wykonu.-a to drogi 
dx»eka...

Tymczasem osta,Mie dm przyniosły prawi ■ 
cy niespodziankę. Oto prez. Witce zażądał kre. 
(tyłów (na — przeprowadzenie ustawy roJueJ. 
Gzy to żądanie oto jest podyktowane zbliżają
cą sśę kampanią wyborczą i czy nie miało być 
waSySdem dSa wylborćów —  mniejsza o to w  
tej chwili. Faktem jest, że —  poza nstaflcoym 
już budżetem państwowym — prez, Witos za
żądał 8 miłitudów na ,\odbudowę11, przyczepi 
każdy wiedział,, że pieniądze te miały służyć 
na prace przedwstępne do reaJizacyi ustawy 
rolnej.

W  tej dfrwiti zaiwrzałcj w  prawicy. Ja kto! 
Więc ten chłop „naprawdę" coce przeprowa
dzić fe/ławę roflirną ? Naprawdę wykonać ust ar 
wę sejmową? Przenigdy! Ustawy sejmowe 
obowiązują, o He są po myśli prawicy (np. w 
sprawie wffleńsWef), ate nigdy, gdy mają 
wyjść ną korzyść Lewicy, potmódz jej w kam
panii wyborczej!

Z miejsca sztab gemerałny endecki ułożył 
plan batalii, rozdał rozkazy 1 bisirukcye i roz- 
piocżąi otenzy wę.

Kamie poszły oddziały en lecicie w  bój.
A wfięc ni stąd ro zowąd został dr. Steczr 

kowiskl utobieńcem. prasy endeckiej. On, na 
którym suchej niłtflri nie zostawiano jako mini
strze ś. p. Rady Regeij%] jnej, „aktywiście" —  
nagłe stall się benfiamłnlkiem eddecyi i Jej dobu
dówek. Dlaczego? Bo — zaprawdę trie ze 
względów partyjme-pofityr.zrarj^ch, lecz czysto 
fachowych z resortem swoim związanych —  
sprzeciwił silę dodatkowemu wstawferaiu w  tre- 
dżet pozycył, zażądanej przez prez. Witosa.

A więc dalej „wycofano" z rządu ministra 
spraiwiedlwoiścti, p. Nowodworskiego., męża 
zarafaiffia „chadecy!", dając tem samem do zro
zumienia p. Witosowi, że jegu większość jest 
zadi wiara ra  tereiiłe sejmowym.

A więc na jW ych, korarwentykfech u p. 
Skarbka rriofo8£z,awairu siły dla stwoi zraAa no
wej więfleseościoweij koatkryi, która znrasJfaby 
wreszcie p. Witosa eto ustąpienia, a premfiero 
wtską godność oddałaby w  iręce p. Kucharskie
go, mMstora b. zanoru pr^sHejgo, a Ślepego 
wyfcotrawcy rozkazów „dmowiszczyziiy*.

A więc poczęto naigle we wszystkich or
ganach endeckich f maskowamfie emdedcteh to
nem Kassandry wróżyć państwu -.kz hylbiry 
kres i (to w  jńk najkrótszym czasie, o fleby 
rząd p, WUtosa z nim razem raatytfmińlatst nie

ju f tego roku tak --it^rych  zfc^row. które nam 
pozwolą ua wyżywienie własnymi zasobam, bez
ia t o ó w  za graancą,

•— urrcfaorniJLśrry setki taoryk i dstytucyi 
pt^entjSło^ych, podn eśliśmy û **a!eoide pro- 
dftikcyę krajową.

—  otrzęśliśmy s'ę ze „strrfkomatr5?4, która nar 
jeszcze zeszłego rołoa tak gnębią.

Minu to — frank francuski równa się 100 mar- 
fflovtr polskim; majka niemi ecka 20 marko,,, pol
skim

•  * #

Prezydent W itos zebranym u s iebie przedsta- 
wicietom prasy polskiej m'e podał tej antytezy, któ
rą powyżej naszkicowaliśmy, lecz cyfrowo, na 
podstawie relacyi fachowych iminStrów (l«mdhi i 
przemysłu, a^Łnictwa, kolei) starał się tchnąć w  
nas ducha optymizmu r przeć wstawić poz^ rtrwne 
dane fa l1 p^ymi^mn, która kraj ogarnia.

Dobrze się stało, że szef rządu dał ku tfctna 
inieyatywę.
: Społeczeństwo nasze bowiem bieżącego łata
przechodzi tę samą zbiorową chorobę, którą ze
szłego roku przechodziła nasza armia.

Jest nią z » a ź l  wa, coraz szersze kręgi ogar
niająca psychoza pouiifciStwa, pesymizmu, wióż- 
btars twa klęski.

Arm a t»a szczęście otrząsła się z tej psycho
zy. Znaiazło s:ę kSca tęgich jednostek, kilka do
wódców o żelaznej ręce i wob, któ.-zy —  by srę 
w ym zć  obrazowo —  chwyci! w  garść rozłażący 
się aparat wciskowy. T rzeb j było pewną ilość 
tchórzy usunąć, zadknąć, czy nawet rozstrzelać 
h— trzeba było przeć wstawić chorobliwemu 
iwprost urokowi iauenfa ,,Budieniiy“ własną tę- 
źjhdkę 4 imcy aty wę —  trzeba było osobistą odwa
gą zapofoiedz zawstydzającemu faktow i że garść 
iwynęuznałycn krasnoaraiiej^ów pędziła przed so 
bą całe nasze kolumny —  aby w  barrzo krótkim 
czasie grehowy rostrój armii; przeobrazić w pe- 
,fcu animuszu ii woli zw yc ęst irz, które też nięba- 
wem nastąpiło.

Obecnie irzieba użyć środków niemniej ostrych 
i  niemniej radykalnych -wobec pa® karstwu eko- 
Jiomóznemu, wubec n euzasadróonej deruty walu
towej, wobec całej tej -p&ychozy, która ogarania 
społeczeństwo.

Prez. W  tos wezwał do tego zadatws prasę.
Bardzo to chwajebne, że szef rządu ma tak 

dóLtre oprasite' jej wiptywich wyobrażerałe. Prasa 
/też n e  jest i nie była źródłem, z którego biło pa- 
raltarstwo i szły w  kid bakcyle*ohorobowe. Prasa 
sodę zagrzewa do w jary we własną państwowość 
1 fiUuży 'deahtyjn celom państwa.

Prez. W itos winien swój apel skierować dó 
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L I N T A N G .
PO W IEŚĆ .
tCiąp caissy.)

S1 rachr mocne pierzchł]'! mu % mytśli majau- 
pełrritej. Oota/teczinne nad ranem złkw u  po łożył 
$ię do łóżka i zasnął natychmiast twardo. 
Snów n4e maał żadm/h, zb u d/ził się zdrów  i w  
frmkrjirmtym hunrtur.i!ie. A teraz ten przepiękny 
pOram>e>k, cudne światło słonecare, palmy, 
^^ampatny" maSajsłrie...

Jaikiś Japończyk, 'kąTróący się w  sąsśediniiej 
Jfahinie, tygrytsim głosem  zaw ył „Hym n sław y 
yoraffaka"... Roztegło  się (przerażające trem/oto, 
ęaiczęły się śpiewakowi łamać w  gardle wiko- 
£irty“  —  ozdoba i kedora/tura śpiewu japoń- 
iltóego.

Ramhm rozhaiwlofnty phjskai się w  wodzie 
śinbił 3ię sam dó sieMe. 

W  jego kaibiiniie Hume, owiińąwiszy pięk
nym, jedwabnym „sarongiem" ohud;e biodra, 
poklepywał przed lustrem swą ponurą gębę, 
proczyścfe .zabierając shę do golenią i dogadu
jąc Phffpsowa, który wraz z Chifruką staczał za
piekły bój % chłopcem. Chłopak oczy wiś.'i e nie 
chciał się dać arii umyć ani ubrać i w dłbchej i 
kOŁzułmie noaaed co chwifla wybiegaj pą tory' .

tarz. ucśeflcał na pokład htb do sawargonących 
w sąsicdSniiej kabin-e Chińczyków. Okrągłe o- 
kieinko ś^eciłło mgsłcn^zrnioną różnobarw- 
nośdą świata zapełnae jak mały, tęczowy 
witraż.

— Dobrą made inhnę dżirtaj! — odezwał 
się Hume, kiedy Ramiam wiróĉ ł % kąpie® i za
czął się paspfesOTe ubierać.

— Dzigiatf! DzisCaj! Ja zawsze mam dlobrą 
m̂ lnę! — odipowltedział Rumian wesoło. — Z 
wami de zamieniłbym się Humie, to pewne!

— O, jak to się odcina! — mritoiął Anghk, 
mydłac swe czarne policzki.

— Z wahd inaczej nie można. Słowo za 
słowo.

— Ząb za ząb! — wtrącił Pbipcs,
- -  I oko za oko, aibyśde wiedzieł*, inaczed 

zjedlibyście cały świat.
— Phps! Obawiam gię. że ren Polalr prze 

nćfkmi?’ tajniki duszy angielskiej.
— Co za tajnik®! — odrzekł Phips. — Gały 

świat przecie wie p tein.
Ramion szamotał się z  jakąś walizką, któ

rej (de mógł wyCiąg^ąi; z pod1 łóżka. 
- -  Nie, to już zatr/adlto po angielsflcu! — wy 

krzyknął wreszcie zniecierpliwiony.
— Co to znaczy? — spytał dość astro 

FNps
— To znaczy, żę aałiensze mleasca poza- 

btóraTtścfe sobie ą moje rzeczy jepchmęMcie' 
ibod łóżka tak, że s£ę do n’ch dostać ofe monę

— Chi ma sJteszouśći Phips.
—  Zaczyna sfię rtAitó agresywnym! A to 

rupie cieszy. Panniętajde, Ramiatu. daliśmy wam 
miesiąc czasu!

Zaczął pomagaj w  usuwaniu kuferków.
Na pokładź^ ockzncały się »zyb4rie rytedta 

nie kroki.
—  Z pewnością Nśchots spaceruje już. z pa 

storem. Uf, duszno w kahkŁe.
Nareszcie RarnHn) móeł wyrwać cię z da- 

'/pbj kąjuity na pokład.
Morze światła, zielone wyispyi powódź nur 

kasowego błaisdcu, jasno zielone, stargane koro 
ny patoi, taniec brunatnych tódKA na falach™

Parapet pokładu lśni od sofi morskiej, któ
ra błyszczy, jatk szron. To bcyiajrtowe Iśitóenie 
śnieżyste na ciepłych wodach podzwrotniko
wego morza —  co za sprzeczność!

Z uczuciem radości, rozsadzającej mu pra
wie piersi, stanął Ram^n u parapetu i wpa- 
trzył się w majaczący w odda® pcH.

Już go wtldać, już. już!... 
Lśriaą Ibiała cemeato\ve łmie obmurowania, 

widać „buoye", jak W-telflde korki, pc dskakttf" 
ce, na falach u we jśda do pontu. 

Co za powietrze)! Balsam, 
Ta dziwna, karzien/na-, sucha vroń.. Co oai 

przypomina? Czem tu taJt pachnie?
Dziwne-'

(C. <L n%
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ustąjjSŁ Więc „Ktrrycr WarSz,*** wyprorokcrf/al] 'W czasie wcjmy naTwyiisza władza wojskowa! 
r.am los Turcyij z czasów Abdnl Haralda, shań- Prezydenta rozifcela się, 'bo śda zbrojna w poilu 
li onej Ikorstrołą międżyptorodsową. W&ęc temu”, stojąca, otrzymuje wtedy csabne Naczelne Da~ 
x ‘obowemu 'tamowi zawtórowała i „ G a z e t a !  wództiwo z Naczehiym Widzem jhko ioh kicrowim 
V\p)aiiazaw9kaM i ,,'Cwngrostzówka‘‘ i matur ainie k em, ^a którego, działafeość urzędowa, odpowio- 
.Rzeczpaspofóla". jdżiatoy jest Minister spraw wojskowych. Prezy-

P r w  YMfirtc L  ^Trrn^P nr7m ™ l dsnt RtoUed nie może być równocześnie NaczeJ-
P t c ł  WibOs tę nagonkę przerwał. W ezw a ł Wudzem. Jeśt to niejako asekiaracya na w y- 

c zwraskarzy i stan nasz eko- ^  am(bitoenm Prezydentowi
rosm c^y, p ros « o przeciwdziałanie szerzące] d, tyt na dyktaturę M> temu podo
sję ep*demn pesymiamu i stowsbwu parokar- ,bne stan0Wii^ 0 p i k o w e ,  co przy połączonej

w ładzy Prezydenta Państwa i Naczelnego W c- 
dza łatwoby się aało wykonać. Tę możność ddej-

śtwa.
Było to w ręaz wym ierzone p rzec iw  kra

kania prasy endeckiej.
AFlśd baza przesilenia pozostała. Pozosta

ła tendeitcya zm obfisowanej prawicy, by  
v.'SZelkfemj sSłairrtl przeszkodzić wprowadzeniu

muje, a w  każdym razie znacznie zmtnejsiza koni- 
stytircya, rozdzielając tę władzę

Prezes Pady ministrów mianowany tprzez Pre 
zydenita RsplŁej przewodniczy Mkiistiroim, połączo

.. życ ie  ustawy roSncj. Raczej rozbić rząd, o- Jbytn w Radę ministrów1 i kontrasygmuje wszelkie 
baftić Wftosai, pow iększyć chaos wetwiiętrzin/y akty rządowe Prezydenta, biorąc tern samem za 
—  ftóź dopuścić do reailizacyi ustawy, wi-e Idą- 'n'e odpowiedzialność przed Sejmem.

Rad? ministrów' tworzą wszyscy Ministrowie 
razem- Oprócz zwyczajnych obrad należy do je; 
wyłącznej fccmpetomcyi wprowadzenie stanu w y- 
iątkowego w  koniecznych wypadkach.
| Ministrów mianuje Prezydent Raplłej na wnio 
tsek Prezesa Rady ministrów. Są oni razem ze 
wszystkimi im podlegającymi urzędnikami wlaści- 
wym i wykonawcami woii Narodu, objawionej za 
pomocą ustawy sejmowej i ponoszą odipowiedzial- 
ność za wszelkie akty rządowe zarówno własne, 
jakdłeż Prezydenta Rzpltej. Odpowiedzialni są

cetj po myśli p r a łb y ,  a ponadto mającej dla 
P. S. L . i$3łę atrzlkćyjną woibec najbliższych 
wy&OTÓw.

Otto jest 'gJłlÓwPe źródło przesilenia.

Na martjines.e konstytucyi.
Lw ów, 18 czerwca.

II.
W Ł a DZA w y k o n a w c z a .

Władz? wykonawczą .posiada: Prezydent1 brzed Sejmc^n i na jego żądanie muszą ustąpić łub
Rzpltej, Prezes Rady i^m slrów, Rada irtiiuistaów, mogą być postawieni w stan •oskarżenia. Sądzenie 
fdszczegóM  móuEiCTowie oraz w  czasie wojny Na Prezydenta ̂ Rzjpltej w  wyjątocowych wypad- 

Wódz.
Prezydenta' wybiera Zgtbtoadzenie Narodź--

«  7 i  . z T O s f e  ao b w m *  r -  WHuzyfe swetó * « * »  Wbrew u s ta ™  i » b r e «
raustwo na. zeWoetra zwołrae, * « a ,  odraiza „  n *

kach —  i Ministrów należy do specyalnie w  tym 
celu utworzonego Trybunału Staniu. W  'ten sposób 
dana jest Sejm owi. rękojmia, że Ministrowie nit

i  .zamyka Sefjm i Senat, wyjątkowo może rozwią
zać Sejtp przed upływem kadencyi, zarządza qg!ło 
zenie ustaw. Prezydent skupia w sobie najwyż

szą władzę wojskową, zawiera umowy z  innemi 
t ań&ttwaim, jednak wypowiedzieć wojn^ lub iza- 
wiriźdó pókój może tylko za p.przednią mdiwatłą 
'•'jmu, Za swoje czynności urzędowe zatsannożo 

przed nikim nie odpowiada. Wyjątkowo tylko od 
I ^wiedzialny jest za zgoclą Sejifni za pewne czy
ny karygodne. W  ten sposób stworzono mu stamu- 
wisko podobnif do monarszego. Na wzór monar
chy może też darować lub zmniejszyć orzeczoną 
jiDŻ 'karę, nie przysługuje -mu Jednak monarsze pira 
u o abcthcyi procesu. 1 słusznie. Bo mogłoby się 
zdarzyć, że umorzyliby nieprzyjemne dia s;ebie 
i to w  związku z Jego urzędowainiem pozostające 
f-praiwy Ikame, wytoczone innym osobom, 
s i iHwmnB^miiiiiiTniwi^

JAN CiELLA. 47

ROZMOWY O MIŁOŚCI.
(Ciąg dalszy l.

Jęlaryla: Czegóż ebee Pan przez to dowieść?
Hcie-ja: Właśnie. •

Konstytucyi na szkodę 'Państwa i raczej podadzą 
sję dla dymisyi, a nie podpiszą aiktów rządowyok 
Prezydenta, ża ktoreby im groziła odpowiedział 
ność parlamentaraa.

Dr. Zygmunt Rofaicki. ,

O byt oftceirów.
Lw ów , 18. czerwca.

(* ) Warsz J^aród“ w  artykule zatyt. spra
wie tych oficerów., którzy są potrzebni" rozpatruje 
ciężkie warunki bytu wojskowych w Polsce, do
magając s ę ich naprawy i wykazując, iż obeon e 
sa one mało nęcące ; muszą doprowadzić do obm- 
ż tn a  inteiigency korpusu oficea-sk.ego. Są w  tym 
artykule pomysły znacznie „przestrzelone", jak 
<np. zarzut, dotyczący „ogran czenia wszelldego

rj i za^eju tzw. mkości prawdziwej iesit hipotezą, 
dobrą dla każdego osobiście tak dffugo, póki ja- 
fcieś inne idcświatdczenie jej nie rwał i. Jest to los 
wszystkich hypotez, któne pi^ywykMmy uważać 
aa prawdę. ’ —

Streszczając to wszysko, wierzę, że każda mi 
łość Jest mniej łufb więcej, krócej lob dłużej, praw
dziwą; łub jeśli odą nie Jest, mogłaby się nią stać 
przy sprzyjających warunkach. Jedna trwa tylko 

Wiktor: Oto tego, że albo sebie wyobrażamy miesiąc, ale jej wybućh ma siłę wulkanu, inna jest 
miłość praNyidziwą jako ooś z góry nam prze zna sp kojna, ciidha j toczy się lata. Ta jest żywiona 

oranego, coś, oo odczujemy i uznamy bez wzglę- zmysłami i sżybileo przejada się; tamta posła się| 
du na wszaSde przeszkody zewnęti-zne, a nawet korzonkami marzenia i tęsknoty i żyje długo. W  
niechęć osoby, która w  oas to uczneie wzibuidzila, każdej jednak jest coś z owej boskiej iskry, która
albo jest to tak e  uczucie, jak każde inne, na które odpowiednio rozdmuchania, może przemienić się
go całość składają się tysiące czymuiików zewnę- w prawdziwy płomieu.
ifzoijcin prawda i udanie, stan psych-filzyczny w Jako pnzykłatj na to, przytoczę Pańsrwu zda-
«'JaiJrym. dkaeisi-e, ba-ak mmyto poważniejszych zaiięć n;e talkiegc- ‘ znaw cy tych spraw, jak. Maupassant.
fitłóreby nami mogły przeszkodzić i zainteresować w  jakiejś 'jego noweli dziwi się ktoś tam, iż ps-
się daną osobą ibd.

Deż 'raczy zdarzają takie wyipadiki, że jakaś 
wara zna się łata całe, nie zwracając na siobie nay 
.ięjszea uwagi. Dopiero gdzieś nagle, pewnego ra- 
:iU 'Otwierają się im oczy, że mogliby się .pokochać 
i dać sobie to, co pospolicie nazywa się szczę
ściem. (Fhófoują, to*idizie, kojarzą się i eą szczęśliwi 
do śrr/erci. Czy taika niiłłcść może być uważana za

wien młodzieniec mógł zakochać się w tak n ela- 
dnej, głupiej 1 pospolitej osclbie, jak występująca 
tam bohaterka. cóż? — odpowiada mu inny.i 
—  To całkiem zrozumiale. Zakochał się tak, jak! 
się można zakochać w  każdej kobiecie, z którą się 
stale obcuje, jeśli ta jest choć odn brnę ponętna."

Od siebie pozwolę sobie dodać, że abyśmy ko 
gaś pek1 cha!i, nie musi być ani ładny, ani napraw

cwawdziwą, pimrma, że zrodziła się jedynie z bra dę powabny. Musi być tylko najładn:elVizy i najpo- 
n wszeikidh przeszkód i1 a pragnień idących po waibmiieiiszy z wszystkich tych, których mamy do 

■ uśjnrciieószej linii opora? A jednakże jest ona praw | wyboru. Wszystko zate^ jest tu oparte na ^eo- 
dziwą, albowiem wypadek zjrzęidził, że Judzie ci ryi wzgłędm* ści", równie jak sławna taorya Ei®- 
s>'C ąpotkaii kit w  żvcin swem prawidB^w&aeł. Tęo sżelna, mającej za główne czycL.1̂  czas i prse-

spOoO-bu obrony swego bytu." Nie mówiąc 0 straj
kach —  pisze autor artykułu —  n e wobio opeero
wi nie tylko twowzyć żadnych związków zawodo
wych dla obrony swej egzystencyi, brać udzżałU 
w  jakcLś wiecach lub zebraniach na ten temat, ale 
uawet podawać próśb lub petycy® zb oiowych."' 
Związki' zawodowe lekarzy, sądownikóW. nauczy
cieli mogą to czynić, oficer musi m leżeć.

Istotn e, „nic mówiąc już o strajkach" (te naj
lepiej byłoby urządzać podczas wojny!), możnaby 
przypuszczać, iż zestaw en:e stanu oficerskiego zi 
sądownikami i nauczycielam' nie jest zbyt szczę 
ślwe. Stan oficerski to nie jak Lś „cech", ani „rze- 
miiosfo" zorgan zowan.e, nawet nie urząd —  lecz 
służba, która przy najiepszem nawet wyposaże
niu zawsze musi mieć cechy ideowe pośw ęceana 
t zaparcia się s e$)ie.

Że przy tem jednak oficer jak i żołn era powi
nien mieć znośne warunki bytu, to s ę rozumie.

Pod tym względem zasługują na uwagę za
rzuty', które „Naród" podnosi.

Sytuacya przedstawia się tak:
Aby aruia nasza mogła spełnić swe zjidanie 

—  czytamy —  trzeba jej 600—800 nowych ofice
rów zawodowych rocznie. Skąd ich wziąć? Szkoła 
podchorążych wymaga matury, - zatem co roku 
600—buO maturzystów musiałoby się poświęcć 
studyoni' wojskowym. Przy  braku inteł gencyj na 
wszystkich połach pracy trudno znaleźć tyłu kan
dydatów, zwłaszc/,a gdy się zważy, że służba, 
wojskowa nie daje tych korzyść', co 'inne zawoay.

Tu wykazuje autor niedostatki wyposażenia 
wojskowych.

W ojskowy o fćer ozy podoficer nigdy nie Jest 
wolny, lecz zawsze musi być du dyspoz/cyi, za
wsze i wsżędzie musi s’ ę meldować i zawsze n »ź e  
■być powołany. Prawo o ochronie pracy dla w oj
skowych mie iste eje. 8-godz. dzień pracy wojsko
wych nie obowiązuje. Z powoda ograniczeń w o l
ności osobistej n e ma wojskowy wofcoód ra- 
chów. Krępujący jest zakaz noszenia ubrana cy
wilnego, który zresztą nie istnieje w  armiach1 za
chodnich, gdz e poza służbą każdy oficer chodzi 
po cyw  Ir emu. Z .mieszkania, które oficer otrzy
muje w  „naturze" każdej chwila komenda miasta 
może go usunąć. Porucznik czy kapitan kawa
ler —  ne ma prawa tnSeć swago ordynansa. De
putat niewystarczający. Jeśli oficer chce s ę  żenić, 
musi przedstawić „świadectwo moralności" swej 
przyszłej żony, dalej zobowiązan e teścia co do 
wysokość posagu, który nie może być mniejszy 
od kapitału, od którego procent równy byłby ga
ży oficerskiej, a prócz teg,, musi uzyskać zezwo
lenie dowództwa i zgodę kolegów. Każdy u.rzęd- 
.n k .państwowy po.za godzinami słn'żbow<ani mo-

istrzeń. Tp, co wczcraj nas zachwycało, te ro  nas 
może mierzić, a to co s-ię nam wydaiwalo szczy
tem wykwintu w Kułiikowie, w Paryżu będsue o- 
stetnią parafiańszczyzsuą. A  wlkońeu Jeszcze Jodea 
przykład!: Gdyby istniała ta miłość prawdziwa, to 
osoba kochana taką miłością nie byłaby nigdy za
zdrosną, A  przecież im szczersze raczode, tem slP 
niejsza zazdrość.

Mńryl^: Odziera Pam nritość z tego romanty- 
zirnii, jaki daje w i^a , że jest ona czesnś jedyneau 
wieczystem i z góry przeznaczonem.

Wiktor: Panno Marylo! (Pojęcie miłości, jak po 
jęcie Boga, każdy sobie przyst' sowuje do swydl 
własnych potrzeb. Pani ko-dha zapewne po raz 
pierwszy w życiu i dlatego miło Pan: jest w ie
rzyć, że jest to zarazem i ostatni. Ja kocham... nte 
p- raz pierwszy i przykro mi myśleć, ż e to  istotnie 
może być już ostatai. Go do tego jednak, jakobym 
się starał 'Odzierać to  uczucie z romamtyzana, to 
zarzut niesłuszny i dcrzywcteący. Nie wi-em, ozy 
kto patozy na te rzeczy bardziej poetycznie, niż 
j;a. TyGIko, że Pani całą tę poezyę chce widzieć w  
iedneij wlełikiej miłości, a ja ją, stosownAe do mt»- 
ich potrzeb, rozdzielam na wiele poszczególnych, 
chróby drobniejszych ipczycyi

(C  d. n.)
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^Odlrodawa Zaurro postępuje w- granicach
programu, który przewidywał ifkosóczeme robót 
restauracyjny Ca w  ciągu kit 5-ciu. Czas te® nie 
K-fljê imje jedłwk prac nad aatystycanem uposaże
niem Anętrza W a w i .  Ze wzglądu na Siaai kasy 
kierów niofrwa robót oa Wawein, zasilanej znaczne 
mi kwotami! pieniężnemi z fundacy! cegiełek, za- 

d nosi się z myślą ofcąęcia pracą, równocześnie 
większej- ilości Ł ag,jeatópr zamkowych pnzez 
zwiększenie dotychczasowej liczby rcbotnflflów. 

skowy z krwi i kości w  ograniczeniach pewnych i Przy odbudowie zaię-^ych *est teraz około stu wy

że zajmować s e, czerni mu się podoba. Oficerowi
nie w-dno. Żadnego zajęć a pozasłużbowego mieć 
nie może, nawet aby uczyć gnwiastyKś w  g rnna- 
zyirm, musi m cć cpecyainc pozwolenie. Te ogra- 
rkczemk ekonom czne uniemożl wiają poprawienie 

ebytu oficerowi. Nie wolno miu bez pozwolenia 
władz u jm ować się nawet dii^mn karstwem.

Czytając ten artykuł, ma 51 ę chwilami wrażo
ne, że "isa* go ktoś kto chdalby być raczej 
iwszyętkiem innem, mż of cerem. Prawdziwy woj-

w  dzi tylko dyseyplnę, ti- „regułę wojsKową ‘, któ 
rą on mteć musi. Każdy zawód ma swe ujemne i 
dodatnie strony i człowiek; szczerze swemu za
wodowi oddany, zachwyca się strmam dodat- 
nierrr, lapomna o ujemnych. Ale mimo to artykuł 
„Narodu"1 ma swe znaczenia ze względu na to, iż 
armia nasza znajduje się d zś  u swych początków 
i aałeźy na tern, aby ją własn e teraz postawić na 
stopie m ożłw ie wysokiej. Przed wojna, kiedy 
walka o byt była znaczne trudniejsza, w  armii 
zostawało dość mteligencyi, zmederpl wionej zbyt 
trudnymi warunkami karyery w  „cyw iu ", a prócz 
„tego -pchała s ę do wojska cała masa młodzieży 
zamożn ejszej, mogącej w  łatwy sposób przez a- 
kty wowanie się uzyskać jakąś sza-żę i niby sta
nowisko. Ktoś, kto w  żaden sposób nie mógł stać 
się „czumś", po roku służby jednorocznej był pod
porucznikiem. N e zawsze bywał to materyał naj-‘

kwalifikowanych 58, praca jednak posuwa sic bar 
dzin pcwoh, gdyż tego rodzaju ,-otoaty wynngaH 
wieSkiej ostrożności 3 uibejętoości

Odbudowa Wawelu obejmuje obecnie prac* 
nad restauracyą wschodnich fasad Zamku, kościo
ła romańskiego, stoków Wawelu oraz mant, cho 
dniftu i bramy od strony ul. Podzamcze.

Z pferw -towjj katedry (w. X I) zadaw ały  się 
dwie boczne absydy (póJkoWste zamknięć-a otSUo- 
r a  wc), dwa słupy — jeden z kapitelem bogato 
ornamentowanym —  -podziemna kapi.tca mieszczą 
ca się pod presbUjryum a p dóboa do kaplicy św. 
Leonarda w katedrze wawetskej, na-lfc, zachowa
ło się też kika -murów, jakoteż rour cmentarny, 
biegnący dokoła kośo  ła romańskiego. Przy  orlica 
pywaniu cme,tta(nza natrafiono w tych ś^aach na 
dwa szkielety ludzkie, które, mimo upływu wie
ków, zachowały się w całości kości -tylko nabrały 
barwy ciemmo-brązowej.

Zabytki pierwotnej katedry, zcrlducące się 
dwa do ttrzech metrów pod ziem i* dostępne będą 
.dla publiczności jeszcze b. r„. gdy po dokończeniu 
robót -przeprowadtz) ne zostaną żelazne wiązania, 
podtrymujące nadbudowę.

Kwota z dotychczasowych fuinla-cyi cegiełek 
dosięgła sumy 9 milionów marek. Prace restaura
cyjne pocM -nęły już dwa nułiooy marek. Obecnie 
sprowadza się w  wtelkich ilościami cegłę, wapień 
biały 8 żółtawy, kamień, miedź itd. Materyał hudlo 
wlany, jakoteż i robocizny wymagają olbrzymich 
wkładów. Rząd w bieżącym roku wyasygnował 
dotychczas na odbudowę 3 mil. marek. Taka sama 
kworó, ze strony rządu spodziewam jest w naj 
bliższym czasie.

Wołyńskie zabytki ocalone z odrrętu wojny.
0  ryginalny

'W ołyniu,
lepszy, ale w rękach do-bryoh pedagogów wojsko-1 zabytków  o  wartości hiatOnycniej na
iwych i w  miarę dojrzewania dostarczał oficerów 
niezłych, a nieraz doskonałych. Dziś stosunki 
rm oniły się. Dziś trzeba młodzież do wojska 
ciągnąć, a zatem —  trzeba s'ę też istotne starać o 
-to, aby oficerom dać możność życia kulturalnego 
i aby ich do tej służby zachęcić.

Van L>yck w Zasłewiu i wątpliwe Van Dycki w Krzemieńcu. —  Mer,te 
(iorgano. —  Olbrzymia biblioteka w piwnicy w Łabuniu.

sobie szczątki pomordo wanych w  czasie wtv
jen kozaoko-ipolisikich ksśętży i szlachty okolic* 
nej. Na i. zw. pagórku „Marne Gorgano" w t 
dać grotę, przefbHą ua wylot, w której w w'-e> 
iku XVIII. -mieściły sfvę składy kul i prochn.

W  Krzemień-cu zn-own znajdują się u dr-a 
W  kościele parafialnym w  Zasła-wiu pozo- jMiliukowa 2 obrazy rzekomo Van Dycka, a 

stał z cenniejszych przedlmkrtów obraz Van któi y<ch jedien -przedstawia rycerza z hroda

ł L w ó w , 18. czerwca.
(n) Korzystając z uprzejmości b. re fem ita  

ochrony zabytków  przy dowództwde G airma, 
ip. Geberta, ortrzymaliśm^ garść wiadoniOśd o

Przegląd prasy polskiej.
Znaczenie jednodniowego spisu ludności. —  
Odbudowa zamku królewskiego na Wawelu.

Lw ów , 18 czerwca.
W  „Kur. W orSi..4 czytam y:
{ * )  Powodem zanządlzenia jednodniowego 'sęr- 

su ludności w  Polsce jes«t ,przedewszystkiem (brak

Dycka „Cibrystus na krzyżu ", umieszczony w  
głów nym  ołtarzu. W  kościele tym  -w czasie 
wajiazdu bO iszew idóego znajdujące saę w  pod-

(Męduiiy r ycerz), drugi -zakun-nicę. Oba obrazy 
w  ramach złocanych miał nabyć o-becny wła* 
śd-ciel na fcytaicyii w  ZagajcaJi z  pałacu p.

ziemiach trumny pootwierano, a zw łok i ohra- Bobrowej i ocetnja je na 60.000 rob® carskich.
bowano, W ładze w ojskowe poczyniły fotogra
ficzne zdjęcia sprofauowahych zw łok  i oddały 
Jo przechowania Sekcyi badania okrucieństw 
botaewHĆCh.

Z kuśuioła OO. Bernardynów w  Zacławiu 
(poza biblioteką, przewiezioną do L w ow a ’’ 
i sprzętem kościieilnym) w yw ió z ł b. kapelan w  
Zasławhi ikss. Karczew ski cenny obraz Chry-

pctjzóbu-yoh danych statystycznych, stanowią-^8*1153 ukraytzowanego dô  Ostroga, gdzie w
cych fuindanfent wszdkiidh poczynań ustawodaw^ 
czych i adminfetracymych. Zaborcy pod tym 
w-ąględ-em p :zos+awfli nam n-ieszczególiną spuści
znę. Wprawdzie, statystyka niemiecka stała na w y :i

muzeum tamfejszem mieści1 się w iele innych 
zabytków , w yw iezionych  z  rozmaitych stron 
W ołynia. W  kościele rym wota kościelne 

sprzęt liturgiczny ocalały, jak również uszły
sakim posiomće, a-le ostatni spis ludności, dokona-1 zniszczeniu ukryte -na
ny był tam w  r. 1910, a więc -dane jego muszą być 
uważane za przestarzałe, nie mówiąc już o w iel
kich przekształceniach, Których dokonała, wojna. 
Tak samo dane, zebrane w -byłym zaborze aiu- 
Sftryaakim 1910 r. nie mogą mieć już dla nas decy- 
i#>c  go znaczenia.

Najgorszy jest sta® statystyka! w  b. zalbomze ro 
8yjskilm, obejmującym tak poważną część ziem 
pc&kśdh. Sfr.s Ludności, pierwszy i jedypy, odbył 
się tam w  początkach 1897 r„, a więc przeszło 24 
lalta temu. Prócz tego nawała wojenna kilkakrot
nie przewaliła się przez te okolice, zmieniając 
Wrusitowrie stosunki. Ta sama nawała wojenra 
spęrowra<lz;ła na nie lieżne rzesze uch-odźców z  bol
szewickiej Rosy i, ludność, ‘która w znacznej czę
ści pozostanie już ma miejscu obecnego zainieszr 
kania.

W  -talkidh warunkach spis ludności nabiera 
teczególn:ejszej wagi. Niezmierne wprost znacze
nie posiadać będzie dla\praw  szkodnictwa. Lepiej 
i dokładniej, niż miejscowe ankiety, wykaże liciz- 
oę analfabetów dorosłych, bczbę dzieci w  wieku 
sżkolnym, pobierających naukę i pozbawionych 
|ej i arkadę ten rgr-om pracy, 
przed -nama znajduje.

jakj ̂  się jeszcze

strychu tamtejszego 
przedstawiające po*klaisetoru oanne rzeźby, 

stacie świjętydi.
Z pamią-tek historycznych zasługuje na 

wzmtetkę starodawny icurhan, mfeszozący w

B yłoby wskajzanem, aby W ydzia ł zabytków  
S traży kresowej zechciał pośrediriczyć w  na* 
byciu tych obrazów po sprawdzeniu ich axt> 
tentyczsTośd dla jakiegoś muzeum.

Budynfki dłynincgo oaigiś na cały- Wołyń Bk 
ceusm Czackiego, zniszczone w  czaste wojny! 
obecnie się odmarwia.

W  Łabuniu, m iędzy Zasławbem a Zwiab* 
fe n  w  podziemiach tamtejszego kościoła para- 
M n ogo  pomieszczono (-przed zwistBczeniem) 
Irlb liot^ę. Poniew aż podziemia te są W yjąJro 
w o sndhe, biblioteka ta. lecząca niemal wągod 
ksifżel< rozmaitych, przeważnie starych łaciń
skich, jest w zględnie ddbf-ze zakonserw ow ^ą ,

Znajdufiący silę dó niedawna w  Berestecz- 
ku obóz jeńców, 'który n-fszczył park zabytko
w y  obok tamtejszego pałacu, zastał pnzemSe* 
siony do Tarnopola.

Z prasy rosyjskiej,
Lwów, 18 czerwc?.

JAPOŃSKA OKUP AC Y A NA SYBIRZE.
\

Wedle doniesień z Heisingforsu, komendant ja 
pońiakidh wojsk we Władywostofcu, gen. K-mura, 
oświadczył z  powodu szerzących się pogłosek, że 
Japończycy zmuszeni są ściągnąć swe w-jska z 
-nad brzegu Oceanu- Wielkiego na zachód i zająć 
znane puik-Ła, mające strategiczne znaczesaie. So
wiecki -rząd wysiosowuf protcąt przeciiwko temu 
planowi,

„Ccas" itKformuje 
Ojnych uą Wawelu;

TELhXiRA7'CZNA WYMIANA NOT MIEDZY 
MOSKWA A ANGORA.

Między Moskwą a Angorą r-dbywa się ożywio 
na wymiana not. Wniosk-ov/ać a tego .można, ź« 
między moskiewskim rząd sm a nacyonaliątamri ta- 

* j cza się rckowąnig. ,ę wspóir-ean wystąpieniu, w  ra-
0 postępach prac restau-ra-1 zie, g-dyby Anglia przj^sała z: pomo-ca Grekom,. A®t-

gorslci iriząJd zwróci" się do M oskuy -z prośbą -o po

moc i zaproponował wysyłkę czerwonych wojsi 
na fron* kihkiijski i mczopotamski

SIEMIONÓW NIEDOPUSZCZONY DO W ŁADY.
WOSTOKU.

Japońskie poselstwo donosi, że w  związku 2 
rćedosntszczerw-em) ptrzez władlze wcjenne japoń
skie do wylądowania gen. Siemionów a w-e Wlrdy 
wosteku, odjechał cm do Nlkcilsika usuryjsMego.

KUBAŃSCY KOZACY W  TRAPEZUNCEŁ
Wedle depeszy z Konstantynopola^ do Tjaper 

zun-tił .przybyły pierwsze oddziały kubańskich 
w-, jsfc (kozaczych, witane -encuzya-stycznie prze* 
-tur ecką ludność.

NOWA CHOROBA.
Z początkiem wiosny pojawiła się w  bó!sze» 

widko-komumistycznym raju. nowa choroba. Zapą 
da na nią przeważnie hifełige-uCya. Cbcroba -ta, to 
-r- kurza ślepota. Z nastaniem amieradm traesi 
óborzy wzrok, a odizyslyioą dopiero o śWitenaai. L«
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karstwom na tę chorobę są jaja 1 masto, te»o Je
dnak dostać nigdzie nie nx>żua.

ROZPOCZĘCIE DZIAŁAŃ WOJENNYCH NA 
MORZU C ŻARNEM.

Greckie okręty wojenne wypłynęły ma Czarne 
Morze w  celu blokady pobrzeża AnaKiil i niedo
puszczenia dowozu broni i materyałów woeeu- 
oydi dla tirrecfejcii nocyonaEs-tów z sow. Rosyi

OSTRZELIWANIE BATUM.
Grecka flota atakowała Batumi i zniszczyta 

znaczną liczbę okrętów naładowanych amimicyą, 
penzeznaczoną dia Kcmal-paszy.

KIEREŃSKI O WŁADYWOSTOKU.
W  pozm wie z dzienokarzaini przybyłymi do 

Paryża, oświadczył Kieroński, iż zajm uj on' nega
tywne stanowisko co do przewrotu we Włady- 
wostcfcu, ikrtóry jest tylko nowym przykładem 
wtrącania się obcych w rosyjskie sprawy. Rosyj
ski naród własnem1 siłami powinien zrzucie bol
szewików. Irńerwencya cudzoziemców, zmieniają 
cych władne sowiecką, zwiększa tylko p-pulam- 
ność tychże wśród ludności.

DO PRZEWROTU NA DALEKIM WSCHODZIE.
W  południowo usuryjskim kraju, do ostatnich 

dni przebywały resztki ar na i Kołazaka —  tak zwa 
na armia Ksppla i armia ułamaną Siemionową.

Na czele pierwszej armii stoi gem. WierżbSckł, na 
czele da^gjed, tylko tymczasowo gen. nar. Sawe- 
lew. Pierwszą dzieli się oa tnzy korpusy, na czele 
których stoją gen. SmoLo i Mofczanow. Ann a 
gen. Wierzbickiego składa się w przeważnej czę
ści z rdbojuków Iżewakiogo 1 kmycfa przy itr aL 
sfleidh fabryk. Armia ta jest niewidka, nie przed
stawia nawet dywayi, pułki jej są złożone z  200 
do 300 ludzi.

Armia gen. mgr. Sawelewa jeszcze mnieśsza. 
Składa się ona z różnych kozackich oddziałów 
wojsk syberyjskiej i ochotników.

Razem obie armie liczą 7— 8 tysięcy ludzi, 
przyczetn ammicyS posiadają bardzo mało.

BOLSZEWICKA PRASA O DALEKIM 
WSCHODZIE.

MosK»ews»de „Izwi«stia“ piszą między inny
mi o Dalekim Wsdbodzae:

„Powinniśmy* się przyznać, że powstanie za
skoczyło nas niespodziewanie. Oprócz tego komu
nik acy a z nadloirski^fc okręgiem znajduje się w  ta 
kim stanie, że przetransportowanie wojsk przez 
nie jest niemożliwe.

GRUZIŃSKA GAZETA W  PARYŻU
W  Paryżu ukazał się pierwszy numer gazety 

„Tąyiswpałi Saka/rtveło“ (Swobodna Gruzya) z po 
wodu zatoranienLa przez bolszewików szerzenia 
amitybokze w i ckiej prasy w Gruzyi

Ze spraw nauczycielstwa szkół średnich.
Lwów, 18. czerwca, [zajęło w tej sprawie stanowisko przychyłnie 

KOLONIA W AK ACYJNA1 W  PODSOBN1U. : przyrzekło poprzeć gorliwie sprawę tę w  m M
Sprawa reaktywowana znanej już i do- steryum. 

brze zasłużonej w latach poprzednich kolonii
wakacyjnej dla uczniów szikói średaich w Pod- O Z A K ŁA dY  P R Y W A T N E  w t  L W O W IE , 
sobiniu kolo Liska postępuje raźno naprzód. w  najbliższych dniach odbyć ma się w 
Kierownictwo tej osady studenckiej Ob-ljAzoitj Kuratwyum liwictwisilcćm konfereneya w  spra
ną 50 pensyonaryuszy, obejmuje z ramienia T. średnich zakładów prywatnych we Lwo- 
N. S. W . pretf. Wajda z il. szkoły reatoej, k t ó - , ^  dI'a omófwtetnća kwesty: Ich subweneyono- 
ry był już oa miejscu i zarządził potrzebne a- wante przez rząd polski (podobnie, jak jest w 
daptacye budynków i inwentarza, oadwcrężo- Królestwie) oraz unormowania stasnnkn tych

- . . .  i -o L L .J  A*.ł -4 a. L_Alt wirt.AMriir>L?kjiciU!r*li i inram/łTnir^PiL
nego zmaczrae przez wojnę. Równocześnie de
legat T . N. S. W ., proi. Strycharsłki, baw ił o- 
negjdaj w  W arszaw ie, gdzie uzyskał przyrze
czenie znacznych subweocyi od MrirailstieTStwa 
W . R. i Ośw. F. (p. min. Rataja) oraz z mini
sterstwa zdrowba i opieki społecznej. W ydat
ną suibwenicyę obiecała również zawsze o ce
lach humanitarnych pamiętająca „Książnica 
Pctoka T. N. S. W .“  Wo.bec panującej jednak 
obeenPe drożyzny środków aprowizaicyjoiych 
(mfano pom ocy obiecanej p rzez „Amerykański 
KomłJtet Poru. Dzie>cioirń‘), wobec konieczno
ści znacznych naprawek w  kolonii, oraz pra
gnienia T. N. S. W ., aby jak największą ilość 
pensy arraryuszy wziąć na mńejsca funduszowe, 
potrzebne są jeszcze znaczne środki materyal- 
te . T o  też ruchliwy Komitet Pań Klubu Profe
sorskiego przygotow uje na 29. hm. (św . Piotra 
r Paw ła ) w ielki festyn na Zamku z hcznemi we 
spod ziarnkami i przyjemmościaml C a ły  dochód 
spłynie na Kolonię w  Podisohmu.

S P R A W A  N IEEG ZAM INO W ANYCH  
SU PLE N T Ó W .

W śród nauczycielstwa małopolskiego znaj 
duje się dość znaczna garść nauczycieli gitnna 
zyainych. którzy pracują już w  swoim zaw o
dźde lata całe (jeszcze za rządów  ausrtr.X pra
cują z pożytkiem  są to już ludzie starsi nieraz 
oberczeni rodziną, którym 7 letnia wojna nie 
pozwoliła z łożyć egzaminu kwalifikacyjnego, 
a w  dzistetjsżydh okropnych warunkach, zara- 
bińąc ciężko na utrzymanie swoje i rodzin, nie 
mają wprost możności uzyskania pełnej kwali-

zakłaidiów do kół rodzkńeitskch i nauczydel- 
slk?dh. W  koTfereracyt. zwołanej przez kurato
ra, inalją w ziąć udział właścifciele tych zakła
dów, przedisttawtdele w ładz szkoJnycb. T. N. 
S. W . i lOldiziioów uczniów.

PRZENIESIENIA ZE L W O W A 1.
W  ostatnich tygodniach powstbaiło pewne 

zaniepokojenie wśród twowsk. nauczycielstwa 
szkól średnich wskutek wiadomości, że z no
w ym  rolkiem szkolnym szereg nńeśtałydh sił 
pnofasorskich ma być przeiwesionych z e  L w o 
wa, gdzie podobno tych sfl jest za dużo rsa pro 
wtncyę, która choruje znowu na .brak waiiczy- 
ciefi w  pewnych działach. W iadom ość ta do 
tknęła najbardziej tych, którzy bądź to posia
dają rodź'Inę, dlzieci w  szkołach itd , bądź też 
stosunkami mafjąfkowymś lub ubocznym zairob 
kiesn, tak ważnym  w  dzisiejszych czasach, 
związa/y są ze Lw ow em . Jalk nais jednak tnfor 
mują z  poważnych kół szkolnych, p. kurator 
SoWitski, który niejednokrainie okazał się w y- 
nozmrtklym przyjaicSetean nauczydel-strwia, g o 
tów  jest traktować te konieczne zresztą prze
nosimy indywidualnie i po osoblstem porozu
mieniu się Z poszczególnym i "(nauczycielami’. 
Można w ięc mifeć n a d a ję , że nikomu nie Sta- 
rae się k rzyw d a !

Z D ZIAŁALN O ŚC I L W O W . ZARZĄDU  
O K R ĘG O W EG O  T. N. S. W .

N o w y  W ydzia ł Zarządu Okręgu L w ow . T. 
N. S. W . pod energicznem kierownictwem  proł. 
Ujejskiego zabrał się w  letrtich miesiącach do

/Wiadomości Okręgu Lwowskiego T. N. S. W .*4 
który wysyłamy w  odstępach mefcj więcej
10 dmkiwych, przynosi ogółowi naaiczydelsdwa 
średniego mafśwłeźsze kcteRmikaty z żyda za
wodowego, pod«gogicznego 1 naukowego 
wschodnio małtopóislk5.e3 prowSitcyi. „Wiarfołno- 
ści“ ukazują Się od 1. czerwca btr., dotąd roze
słane dwa numery, bke na Cyktetylu, pełne 
ciekawych kiformacyi Biuletyn ma cŁarakter 
prywatnego, wewnętrznego okćtóka.

Z  T E A T R U .
• #

Wystąpi Pi. Rscheroh,yej U p. Mafafak w ^Cartnoti**,
Lwów, 18. czerwca.

Dwa deb oty jednoczefede! To byt* rzecz ry
zykowna. Powiedzmy zatem odrazo, że poszły
nadspodziewanie dobrze i powinny być dla debiu- 
tantek wielką zachętą w dalszej pracy, której za
datek właśn«. otrzynKuio wczoraj. P. Rscberowa 
jako Mżcaela rozw nęła — zważywszy, iż po 
raz pierwszy znalazła się na deskach sceniczny oh 
— spory zasób swobody. Głos p ęfcny. srebrny 
dźwięk mający w sobie odrazn dobrze usposobił 
słuchaczy dla młodej śpewaczki, zwłaszcza gdy 
pozbywszy sę tremy, doskonalp odśpiewała 
aryę w III odsłonie. Dodać należy jeszcze, żel pi 
Fischerowa posiada bardzo dobre warunki sceni
czne. Jako Cannen zaprezentowała się lwow
skiej publiczność' ip. MaFn ak. Party a trudna, mają
ca tradycyę u nas bardzo poważną. P. Maljn a- 
kówna ma bezsprzecznie zdolności sceniczne, gra
ła z dużą pewnością, swobodą; scena z kartami 
zasługuje na luznanie, głos jej mający nardzo m lą, 
ciemną barwę brzmiał szlachetnie, ciepło, jakkol
wiek górne tony nie były zawsze nienaganne. Na 
te dw:e siły artystyczne należy zwróć Ć uwagę.

Kapelmistrz d-ehrer m at niełatwe .wczoraj za
dane. Zapanował jed-nak spokojem swym '•) do
świadczeń em nad orkiesrąi, sidiatami { chóran w 
gu-ófnych momentach.

Reszta obsady,, o któiej1 miałam już sposobność 
pisać, była niezmien ona, M. Sr

Misko dla dzieci polskich.
Dotychczas zdeklarowano 1800 litrów  

mleka dziennie.

r  ̂ Lwx>w, 18. czerwca,
(u ) Za/bścyowaiita przed paru tygodniami 

Przez specyuiaą .misyę amerykańską akcya 
bezpłatoego rozdawnictwa mleka dUa tteJoci 
polî kóoh- przez ziemiaństwo w MałiopOfece w. 
zajmiau1 za dostar>cizo)Te iim zboże i mąkę ame
rykańską dla bydła1, wydała dotąd nad^^yyigify 
wianie pomyślne rezuitafty.

Na podstawóe zgłoszonego zapotrzdbowap- 
nńa mąlkjj przeiz sfery ziemiańskie, zdttklarowa- 
ły cr.e po dzień wczorajszy stałe dostarczanie 
ogółem 1800 litrów mleka, świeżego dzateonte. 
Dalsze zgłoszenia o mąkę do rnspetótorattu po
mocy. roinOj w  toku.

Celem olbmyślerpa sposobu rotwfawrtktfwa 
mleka dztdcaam, jak i w  ogóle techinficziicgo u- 
doskonalenia akcyi odbędzie się jutro kortfe* 
reftseya przy wispółurf^ale reprezeritautów mią 
sta oraz stowarzyszeń humauiitamych, które 
przedłożyć mają 'wykazy zapotrzefbowuWa 
mldka. W  riiairadach wezmą też udztał dolega, 
ci 'iridsyi amerykańskiej.

fdkacyi. O ile nam wiadomo T. N. S. W . poczy Iwydaliinej pracy. Szereg  załatwionych spraw
. .. . ,1_____ li „ i  J l n  L r . n L  U n  <2 - 1 — ------- ł ł l  £r< r ,j n  rX rr  rr-w v T.L 7- n n . l  (V 7t  -  « onń!o energiczne 'kroki aby dla tych kolegów , bę 

dących często zfnakomittymi pedagogami, uzy
skać „vartam  examLas“ i przyznanie vm praw  
nauczycielskich w  zupełności. Chodzi tu prze- 
deM/szyBlIkiem 0 starszych nauczyciel, 'którzy 
służy® w  zawodzie ttauczycieiiskiim już przed 
.iłiiieScą wojpą. Podobno Kuraitoryum Jwośwsikie

interwencyj u w ładz jpoKczyć należy na kon
to zasług mowego W ydziału . W  dniu 29. bm. 
odbędzie się w e  L w ow ie  pierwsze posiedzenie 
pełnego Zarządu Okręgowego. Dla utrzymama 
śoitsłego kontaktu z kołami prowmeyonalncmi 
T . N. S. W . w  Malopolsoe Wschód., podjął no 
w y  Zarząd w ydaw an ie stałego biuletynu pt.

W IWONICZU ordynuje od lat dwudziesto

D r. S. L A N  E S
W fiiBs „ K ó ł k o  noBwś c i ę 1*. 12201

Do WP. Dra Arpada O SZLANYIEG O  lekarza
Długotrwałą chorobą znękana zwróciłam się zt 

ocradą życzliwych mi osób do W. Pana. W akładzif 
■ego .H e !Iaterap ia“ (Lwów, pł- Maryacki 6—7) zarzą
dzone procedury szybko usanęły niedomogę, z którą la* 
t\mi całemi walczyłam. Za to cudowne prawdziwie wy 
-czenie składam W. Panu D- rowi tą droj^ą tysiąckrotny 

dzięki.
Mary a STROłiALOW A Stanisławów,
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T O W .  A K C Y J N Esinansea s hielsih
K O P E N H A G A  ( D A N I A )

F r e c ła r iK s h o ls n s  K a n a ł  4- 
Posiada na składzie: rowery, części do 
rowerów, rowery motorowe, części d o -  
automobili, broń m yśliwską i amunicyą.

ARTYKUŁY SPORTU. 12804 
Reprezentacya gener. w Birminghamie u

S M A L I  A R N S  Co.
Dostawa tylko kupcom i warsztatom. Korea- 
pondencya w językach skandynawskich, an
gielskim, francuskim, niemieckim i rosyjskim.

Zaostrzenie zatargu w przemyśle 
gospodnio-szyiikarskim.

^apftdBŚo-szynkarscy porzucają 
stąn»w!sko uS^dowe. —  Knchajrfta przyłącza
ją sję dio kelnerów i stawiają „dziwno" żąda
nia; —  Socyałteaoya przedsiębiorstw. —  N1©- 
przejediłaae stanowisk®. Zerwanie rńkć- 

• wań. _  Prawdopodobfeń*,two strajku. ,

Lwów, 18 czerwicą. 
(§) Zatarg w  przemyśle goisiponteio-srynkair- 

dkim z dniem wczorajszym wszedł w ©kres ostre
go konfllkta. Kością niezgody jest sprawa 

biura po^rettócifewa pracy, 
którą og<gamizacya ikeiaerów uważa za swoją naj- 
wMozą adcfoycz, i której nie wyda za żadną ce
nę. Gospodarze jednak żądają stworzenia takiego 
Kara przy korporacyi, zgadzając się, by zarząd 
tegc biura spoczywał w  rękach zarzfidu, składają
cego alę w połowie z  ^ospodiaii-zy, a w  połowie z  
Piacowmików. Taka iteż zasadnicza ncdrokała zaipa 
dła na onegdajszem "wspókem posiedzeniu Ikoim- 
#yi cenefeowej, przyczem gospodarze zigodziH się 
oa t®, by aż do zatwierdzenia statutu, biuro pośjrf 
dnactwa pracy pozostało przy Związku kebierów.- 

Odbyte przedwczoraj walne zgromadzenie 
Związku, wibrew przdkonywiuiącyrn argumentom 
starszych delegatów jak p. Breyyogla, a podioibmo 
nawet samego przewodniczącego Zw^ziku p. lielc 
fa, obaliło powyższą ugodową uchwalę i powzięło 
rezolucyę żądającą bezwarunkowego zatrzyma
nia biura pracy przy Związku kelnerów.

Ponadto zażądano łącznego itraktowaaśai spra 
w y kełnarów ze sprawą kucharzy, którzy posta
wili żądania] _cq najmniej bardzo dziwnie, zmierza
jące wprost _ ------

db socyalfaaMyl przad^ębłor^fw.
Dła fastracyi podajemy poniżej

naSważnfejsze z tych żądań:
IFkaocwndk obowiązany będzie wypowiedzieć 

właścicktowi pracę tyikfe na jeden miesiąc, pod
czas gdy właścicieJ piiacowniikowi ma wypowie- 
dzdć na trzy miesiące.

W  razie sprzedaży zakładu na imrae preedsię- 
biomwo kśo zSkwidowanie tego, właściciel wypła 
ci praoownScowi: tezymicsięczee odszkodowanie, 
w siwsanfcu do petofcranej yOtoyi ©raz za itakil tsam 
czas 50 prc. cd pobieranej ipensyi na utrzymanie. 
Pracownicy domagają się już po sześciomiesięcz
nej praicy rawa do dwutygodniowego- urlopu pła
tnego.-

Pensya kuchmistrza 1 kategoryi 4.800 rrtk. ty
godniowo, 2-giej kategoryi! 4.200 mik. tygodniowo, 
3-ciej kategoryi 3000 mik.. tygodmatowo, ź  wyjąt
kiem tóedzśel 1 świąt, podwójnie plamych. Ilość 
kncfanlstirzów, jaka ma pracod ać w  daniem przed 
siębkrstwio, oznacza Związek kuohmilsrttrzów, na 
podstawie fachowej.

Gospodynie łub o^by  zaufane nie mają żatkie- 
So prawa w kuchni,.t. zn. me w o ^ , »m się 
wtrącać do pracy kucharzy i nbn? dy^p^jować. 

Ptaca dla praktykanta wynosi 1000 mfle tygo
dniowo. Ilość praktykantów, mających być zatru
dnionymi w- przedsiębiorstwie, oznacza Związek 
ktKfanistirzów za poprzedmiem porozumieniem się 
z  członkami danego Zakładu. Członkowie nie nale 
żący <to Związku kuchmistrzów, lub wykluczeń- z 
tegoż, ode mogą być zatrudniani w  Zakładach. 
Płaca pracowników ję t y c h  umową podnosi się 

wmoata reat*ar*cy4»c*a

MSmo, że żądania jakodeż zawiadomientę o o- 
balenia poprzedniej uchwały kompromisowej yo- 
stało dopiero d zś  wręczone kom syi cermikowej, 
delegacya związku zakażała .natychmiastowego 
załatwienia żądań tak własnych, jak i kucharzy. 
WszeEca akcya ze strony tak ,przełożonego, jak i 
ze strony innych członków komisyi spełzła na n - 
czem, reprezentanci pracowników stałt hardo przy 
żądaniu, że obie umowy muszą oyć zawarte dz ś 
do godz. 7 w^czór.

Wobec n iem ożliw i ci spełnienia tego waru,, 
ku reprezentanci praoowników 

opuść! fi obrady,
przyczem obie strony oćpow edzialność za zerwa
nie rokowań zwalały na drugą stronę. Jeśli ozna
ki nie mylą, należy już dziś liczyć się z  powszech
nym strajk em kelnerów i ikucharzy, wskutek cze
go  część restauratorów zdecydowała s'ę na strajk 
odpowiedzieć zaniknięciem swoich przedsię
biorstw.

Strejk  Kelnerów wybuchł.
Lw ów , 18. czerwca. .

(§) Pracownicy gospodmo-szynkarscy odbyli 
ubiegłej nocy walne zgromadzenie Związku", na 
którem po Idlkugodzinnei, miejscami bardzo oży
wionej dyskusyi uchwalono

z dniem dzisiejszym rozpocząć! strajk > 
we wszystkich bez wyjątku .zakładach gastrono
micznych, zatrudn ających fłblnerów i ikucharzy. 
Strajk, ten

lOzpfecżąl w  rzeczyw istości, 
a gospodarze odpow'-edzielj1 na razie

zamłcnftęcłem wszystkich fctwflarń,
za czem ewentualnie pójdzie zamknięcie restaura* 
cyi. Z drugiej strony 'stnieje u gospodarzy tenden- 
cya utrzymana ruchu gastronomicznego przez 
samoobsługę gości lub pomoc „społeczne} samo
obrony".

Na dziś godz. 10 przedpoł. dyrektor polrcyi za 
prosił na konferencyę delegatów obu stron. 0 
tym1 samymi czasie rozpoczęły się obrady wydzia
łu korporacyjnego.

K R O N IK A .
Repertuar teatru miejskiego:
Sobota, 18. czerwca 0 7.30 „B a ły  mazur", 

operetka.
Niedziela, 19. czerwca a 3.30 popolud, „Don 

Juan", występ Brylińskiego.

WLiejski Teatr Maty (uL Gródecka 2. b.J
Sobota, 18. czerwca o 7.30 „Rzeczywistość", 

komedya w 3 aktńćh, B. Porczyński ego, występ
N'eaztela, 19. czerwca o 7.30 „Rzeczywistość", 

występ Brydzińskrego.
W . Brydzińskiego.

ledilscjfi rtlspii nie mmi
Z muzyki Popis uczenie i uczniów znanej za

szczytnie w  naszem mieście szfccty M. Reyssó- 
wmy przekootał nas, ile rzetelnej, sumiennej ipracy 
poświęcono' w  tej uczelni milodym wydiow-ankom. 
Uczenice p. Reyssówuy grają z  dużem zrozumio- 
niieni, tecfaoifctoie bez zarzuito. Sżkoda tyifco, że 
przydługi proigTam znużył nieco słuchaczy W yró
żnili się ip. Kleznówna, P. Kniszyfeka, p. Mebrer, 
p. Gótirger. Na uznanje również zasługują ucze
nie e p. Oleskiej j prof. Igielsklego.

(— )  Tytoń zamiast powideł. Agent policyi Ma- 
giarowskj spostrzegł wczo-raj na pl. Solskich ja- 
llciegoś chłopca, niosącego pokaźny pakunek. Zbli
żył się1 więc d0 diłop.ca i zapytał ó zawmrtość pa
kunku. Chłopiec odlpawiedKśał bez namysłu, że 
niesie powidła Gdy jednak agenlt polecił cMtopcu 
pakiniiek rozwiązać, by zobaczyć zawartość, wó
wczas chłopiec zbiegł, pozostawiając pakunek. Na 
poticyi iprzekr namio się, że w pozostawionym .przez 
nieznanego 'Chtepca' pakunku było ó kg. tytoniu.' 
Tytoń zdeponowano.

(-— )  „Zasypany" z zemsty, podczas śledztwa 
ibwiwtony o cały szereg (kradzieży Prokopów, 

który obecnie jest zamknięty w  aresztach policyj
nych. zeznał wczoraj, że .w czasie popełnienia kra
dzieży w nocy ma szkodę Andrzeja Poznańskiego 
przy ml. Kieparcwśkiej 12, wyrzuconą 'Cknem przez 
nięgo garderobę i pościel .zabrał Antoni Wierzbi
cki, stróż nocny szpitala izraelskiego. Sprowa
dzony ma prlicyę W ierzbica twierdzi, iż P rok o  
ipów „zatsypwje ®o“  z zemsty, gdyż rzeczy on „nie 
zabrał, lecz znalazł!". A ponieważ Wierzbicki 
rzeczy „znalezionych" dotychczas nie złożył na 
połiciL więc i jego zamknięto w  aresztach pdicyi- 
nych pod zarzutem współ ucz e stadet w  a w  ' kra
dzieży.

Walne zgromadzenie Centralnego Związku 
Małopolskiego Przemyisłu Faferycarrogo odbędzie 
s ę 19. bm. o godz. 3.30 popoł. w  saii Izby handlo

w ej i ptzemysławej ul. Akadenśdka 17. Ze wzgię- 
du na aktualność spraw, poruszyć 'się mających, 
pr-ezydyum izaprastza członków do wzięcia jak naj
liczniejszego udzSaiu,

S»tan Z»dazku Pi^s (tyków, Wwmo*vska l  4.

W  niedzSidę 19 łan., o godz. 10 rano nasL-jpi otwap 
cle wystawy prac Bolesława Buyki, znasiegio ą- 
kwarelisty ipaTyisfkieig'?.

Wleci urbędrżków rachunkowych państwowych 
Małopolski;! odbędzie się 19. bm. o g. 10 przed 
połuditfeni w  sa![i Tow. „Skała", ul. Mjiakicwi- 
cz& 28. Ze wtzględu tia ważność sprawy- ji ze 
wzigl^d-u tia to. że cjd poparcia tych spraw i #  
leży  byt całej rzeszy uraędaifiioów rachunków^ 
Komitet uprasza o ltozny udział wszystlkilcSi 
Kolegów m lekowych i zatiii-ejtscowych, ppf, 
posłów sejmowydi S iprzedstawkiidi piiesy.

Z kina JLew". W  wnętrze Rosyy w ta 
wnętrze pełne strasznych a jaskrawyeh tąienKUo 
Wprowadza nas ftluj najnowszy, _ Wyświetlany w 

'■ rtłoćą; sivą przśfcłitai
przejmuje. Widownia drży i czeka z za part ̂ ht 
oddeohem — a potem jak wizy a pizecudna zjawia 
s ę balet rosyjski, ten słynny balet, który w sztuce 
óRorecgraticznej wjwołął wspaniały pirzewfoi. 
Fam ten iirffi: zapcwh-otie .olbrzymie powodzenie.

Filirj/irftim kalekom i cierpiącym łia nogi poleca *iq 
silWfl luUlllt Pierwszorzędny Zakład obuwia ortopedycz
nego L. Nowosada, lw ó w , Słowackiego 6, naprzeciw 
głównej poczty. — Liczne polecąnia ■ świadectwa P. T.

Lakarzy-specyalistów- 1054Ó

W . o a & r f c s M e e r E o w y
na którym zostaną odegrane koncert fortepianowy Menr 
delsohna i wiolonczelowy Maliqua z towarzyszeniain or
kiestry Teatru miejskiego pod batutą znakomitego dyry
genta Józefa Lehrera, — odbędzie aię nieodw dalnio 
20-go b. m. w sali Kasyna Miejskiego. — Wykonawcami 
są: 12-letni genialny pianista LusiO TorteltEDb, jako- 
też znany wiolonczel sta S. G lassberg, — o taj wycho
wankowie Lwowsk. Instytutu Muzycznego z klas p Nie* 
mentowskiej (fortep.) i p. A. Wolfothale (wiolonczel Ą  
Koncert ten, jako jeden z uajbardzi j za mnjąeych w Lie- 
żącym' sezonie, ściągnie niewątpliwie muzykalną publice 
nośd do Kasyna. Bilety do nabycia n Seyfartha, Aka 
deraicks 6. 12829

iMenmlsfa.
Hasz Import i eksport.

Lw ów , 18. czenwe*- 
Tiaodel nasz z zasrenicą w  roku 1920 przed

stawia się cyfrowo następująco: \V ciągiu roku
1920 w yw óz nasz za grasicę stale -wzrasta?, aż do 
m ają_ Mianowic e w stycznh wywieźliśmy 6.855 
ton, w  lutymi 19.904, w marcu 20.549 t„ w  kwiet
niu 61.264 t  Od maja zaczyna się spadek, trwają
cy aż do wrześa!a, a więc w  maju wyw-eźlśmiy 
60.759 tort, w  czerwcu 39.778 t., w  lipa. 45.819 .Ł, 
w  sierpniu 23. 6-46 t. Po przejściu najcięższych mi&- 
s ęcy inwazyi bok zew'ck ej eksport naaz znów 
wzrasta: we wrześniu mieliśmy 67.939 ton, w  paź- 
dzlemiku 81.452 t., w Jistopadz e 80.802 t. i w  fTrn- 
dm u 101.548.
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0®ó«em w  cinjra 1920 r. wyw eźtM--»y 620-315 
ton. teiuieneya pozostała nadal rwyiflfio.ża; Edyt 
sam styczeń 1921 r. dal już 118-816 ton, a więc 
prawie pątą część całego zecjtitarocznego 
w tu .

Co się składało na nasz eksport? Tabela sta
tystyczna podaje następujące grupy: zwierzęta
żywe 41.915 sztuk. przedmioty spożywcze 
143 147 ton, surowce 349.062 ton, półfabrykaty 
4920 ton, wyroby gotowe 121.302 ton.

Do których krajów eksportowaliśmy głównie? 
W  eksze pozycye wykazuje handel z Angl ą 
14.018 ton, Austryą 199.790 Ł, z Czechami 74.404 t, 
z iNiemcam 232.731 t., Rumunią 3.179; Stany Zje
dnoczone w  rubryce eksportu naszego zajmują o- 
staknie m ejsce (211 ton), pozostałe kraje razem 
95.982 ton.

Cyfry wywozu nie są naugół duże, łecz bądź 
co bądź w  ub.egłym roku wywoził >śroy pi^ec.ętnie 
po 170 ładunków wagonowych dzieun e; a w sty
czniu tego roku wypada już po 396 wagonów, na 
dzień. (W porówoąn u z r. 1919 są to cyfry o- 
grernne, a sta)a tendeneya do wzrostu jesit bardzo 
pocieszającą, gdyż jak t/e wszystk.em, tak i tu 
główną rzeczą jest nie to *gdzie jesteśmy**, lecz 
,dokąd dztemy*.

Jak przedstawia się imtport? Ogólna cyfra im
portu w  roku 1920 przerasta znaczne wywóz: 
wynos: 2L529.811 torę jednak w  tem jest 2,609.610 
ton węgla z Górnego Śląska, czyn na inne towary 
przypada 920.201 ton.

Lrspor i nie wykazuje żadnej regularnej ten
dencji, waha sę  od o0— 12u 000 ton miesięcznie, 
a ważną rolę gra w  nim oczyw śc.e PTzywóz zbo
ża i produktów spożywczych. W  styczniu 1921 r. 
import w ynosił 125.829 ton (oprócz węgla Śląskie
go), tk sport 118.810 ton

Według kategoryi towarów dzółi się nasz 
import w  r. 1920 na: zwierzęta żywe 517 sztuk, 
przedmioty spożywcze 405.736 tom, surowce 
2,912.123 tan tw tem 2,509.610 ton węgla śląskie
go, czyH &a hme towary poz^taje 302.513 ton), 
półfabrykaty 7.987, importy gotowe 202.010.

Modemy zatem stw erdzć, że ekgport naszwzra 
sta a sfaładają s ę na i  nietylko surowce (349.u00 c), 
łecz także fabrykaty i yułiabrykaty (2>0 000 t.).

fraz teych krajów w storu ścu 2.5 proc. 
óazuaczyó należy, ie ctu na ogólne
zebrania aeęść ałocyż, wodlug wszdfóego prsw 

eks-j dopądnbteństwa w  znacznej części nculetży <ło 
cuuizozienijów, co w  wyżej wymiterAmem u- 
stosurtkiorwanfiu wyrazi się raa naszą niekorzyść. 
Od r. 1920 stosmirek ten mógł sóę zrrf&M zt 
wzgjędlu na powiększenie pracz- niektóre To- 
wartzysiwa kaphafów zakłatSowych oraz zwią 
zane z tem wypuszczenie nowych afccyi. O- 
prócz tego w  r. 1920 zostało af warzone nowe 
Towarzystwo z kapitałem lojOOO.OO) irik. we
dług statutu, którego °kcye mogą należeć wy 
JąckA do obywatela, polskich*

Zagraniczna kronika ekonomiczna.
Lwów, 18. czerwca.

Rekord produkeyi cukru w Ame.yoe. 
Zestawienie roczne produkeyi cukru trzonowego 
i buraczane o w Ameryce za rok 1920 wyka- 
zule, ii nigdy jeszcze Stany Zjednoczone .ile 
wyprodukowały takiej ilości cukru, jak w roku 
wspomnianym. —  Łęczna produkeya wynosi 
1,26 >.148 ton, to znaczy o 12e/o więcej, niż 
w roku rekordowym 1916 a 49% więcej, aniżeli 
wynosiła najmniejsza produkeya w r. 1919. Pro
dukeya obu rodzajów cukru przekroczyła milion 
ton po rai pierwszy dopiero w r. 1913; poniżej 
miliona wynosiła od tego czasu tylko w latach 
1914 i 1919. Produkeya cukru z buraków wzra
stała stale począwszy od pierwszej chwili jej 
zaprowadzenia. W r. 1920 został milion przekro
czony cyfrą 1,090.021 ton.

Podwyżka cłs na Węgrzech. Rząd węeier- 
*ki wydał rozporządzenie, mocą którego opłata 
cJna została znacznie podwyższona. Mianowicie 
opięta a surowce i półfabrykaty niezbędne dla 
produkeyi krajowej wynosić będzie 1100%, za

artvk"ły zapotrzebowania 1900%, za towary Ina# 
3400%.

Opodatkowanie majątków wojennych na 
Węgrzech. Węgierski minister fi ’ ar sów przedło
żył rządowi projekt opodatkowania majątków 
uzyskanych pedczat, wojny. Przeciwko podobne
mu zarządzeniu zaprotestował Związek fabrj kan* 
tów-przemyiłowcćw. Według planu ministra fi
nansów musiałby każdy wnieść fasye, podająca 
zmiany stanu majątku od r. 1914. Opodatkowa
niu pod egać będą objekty, których majątek się 
powiększył. Fabrykanci twierdzą jednak, iż obli
czenie podobne byłoby wprost memożliwe, a po
nadto podatek taki obciążałby w niesłychany 
sposób kap;tał przedsiębiorstwa —  Proponowali 
oni zatem, ty w miejsce tego planu wprowadzić 
dodatki do podatków od zysków wojennych. Mi- 
moto wszakże minister finansów przedłoży pro
jekt swój Zgromadzeniu Narodowemu.

Ułatwienie w sprawie zezwoleń na im
port i eksport w Austryl. Austryacide władze 
celne zostały uprawnione do udzielania zernro- 
leń na import pewnych towarów, jak k, p. roz
maitych rodzajów owoców, jarzyn, piwa, wyro
bów tekstylnych, konfekcyi, wyrobów koszykar
skich, towarów ze szkła, gliny i drzewa, a to 
bez soecyalnych podań. Zarządzenie to wchodzi 
w życie z dniem 15 czerwca. W  obrocie poczto
wym objęte są tem rozporządzeniem także inne 
towary, których przywóz jest niedozwolony, a to 
do wartości 10.000 koron. Dla zezwoleń na te 
towary ustanowiona jest opłata, którą uiścić na
leży w specyalnych markach po 10 koron austr. 
za każdą przesyłkę wysleną frachtem, a po 100 
koron opłacać należy każdy ładunek wagonowy 
lub okrętowy. Również na wywóz pewnych arty
kułów (między innymi cul;ierkó&, niektórych wy
robów żelaznych, chemikalli, laków i mydła) nie 
będzie więcej potrzebne otrzymanie zezwolenia.

K o ’a d ewcz/na zaMja się w mieszkaniu narzeczonego.
P j „ u d  samobójstwa owiany mgłą tajemnicy.

i doktora Ecoffe zostały

Kapitał zagraniczny w polskich 
przedsiębiorstwach hutniczych,

Lwów, 18. czerrwca.
Określenie ścsrycn danych cyfrowych, 

dotyczących udziału kapitalistów zagranicz- j panią noyer, 
nych w poiafcim przemyśle hutniczym, • jest 
bardzo trudne <z tego powodu, ze aflccye wielu 
Towarzystw są betzimienme, przechodzą i  rąk 
do rąk Ibez żadffićj konttnolr i utema możności 
ustalenia; kto 'w pewnej chi w® je posiada. Do 
pewnego Stopnia miarodajnym wskaźutkiem 
mogą być fety  akcyi, zgłoszonych na prawo 
udcóatu w zebraniach ogólnych. Ogótey kapk- 
tał zakładowy sześdu hut żelaznych w r. 1919 
wynosił 57,962.000 mk., po przerachowarfn ich 
z waluty rosyjtakiej wddlug kursu 216 mk. za 
I rtfbel. Kaipitał ten podzielony był na 171.500 
akcyi. 'Na ostatnich zebraniach ogólnych ak- 

■iCyonaryuszów pdęć hrut złożyło 44.030 akcyi, 
reprezentujących kapitał 20,606.000 mk. Z licz
by tych aikcyti do obywateli polskich należało 
26.882 akcyi wartości. 7,930.872 .mk., t. j. 38.5 
proc. kapitału, reprezewtorwandgo przez złożo
ne akcye, db dbywateli francuskich 5.931 ak
cyi wartości 1,442.664 mk., t. j. 7 proc., do oby
watel? niemieckich 9.908 akcyi wartości 10 mil.
515.760 mk-, t. i. 51 proc., reszta zaś t. j. 1909 
akcyi wartości 716.704 mk., t. j, 3.5 proc., na
leżano do obywateli iiurryah państw jak Rosyi, 
t>edb, Anglii. Do 'tego należy dołączyć kapi
tał jednej z hut 18,650.000 mk . który rtóe był 
reprezentowany. przez powyższe akcye, a któ
ry należy wyłącznie do obywateE francuskich.

Opierając się na cyfrach powyższych, mo
żna wyprowadzić następujący, zresztą bardzo 
tylko prayWIżon<y układ stosunków dio r. 1920 
w naszym żelazawn przemyśle hirtniazym:

Kapitał polski bierze udział w  stosunku 26 
proc., f’a»ous4jSl 37 proc, njetóecflcl 34. 5 proc.

Paryż, w czerwcu.

Gabinet przyjęć jednego *  lekarzy pary- 
sk ch siał się przed kilku dniami widownią 
kwawe^o, z ipevnie nieoczekiwanego dramatu.—  
Rzecz prze st»wia się w sposób następujący:

0 f- p oło go 1 iny 9-iej wieczórem przyszła 
w od ledziny do ioktora Maurice Ecoffe na
rzeczona jego Danysle Royer.

Lekarz Mauri :e Ecoffe, liczący lat 45, le'1 
c t! przed kilku m eslącami wdowę po oficerze 

Podczas odbywanych wizyt lekar- 
• luch zapjitiał się z jej najstarszą córką Danielą, 
iic/ącą zaleawie iat 19. —  Lekarz za«ochał się 
w dziewczęciu baz pamięci i mimo 'znacznej róż
nicy wieku, poprosił o jej rękę. Zosi -ł przyjęty 
i ślub miał się odbyć już w sierpniu.

We czwartek wieczór —  opowiada doktor 
Ecoffe przed sądem —  Daniela została u mnie 
wraz z matką moją na obiedzie. —  Była bardzo 
dobrze usposobiona, wesoła i rozbawiona. Około 
godz ny dziewiątej matka moja poczęła zbierać 
się, by wróć ć do swego demu, mieszka bowiem 
w Neuilly. Daniela odprowadziła ją do tramwaju.

—  Do juti a I —  zawołała, żegnając się z nią.
Po chwileczce była u mnie z powrotem. 

Przep os łem ją bardzo, iż muszę zostawić ją na 
moment samą, ale muszę zatelefonować do przy
jaciół, z którymi umówiłem się na dziś wieczór, 
iż nie przyjdę. Wziąłem w rękę kapelusz, byłem 
już w przedpokoju, gdy wtem dobiegły uszu 
moich rozpaczliwe krzyki: .Maurice, na pomoc!“

Był to głos Danieli. Pobiegłem... Otworzy
łem gwałtownie drzwi mego gabinetu konsulta
cyjnego, w którym poprzednio ją zostawiłem 
zdrową i roześmianą.

Ujrzałem narzeczoną leżącą na ziemi, 
w piersi tkwił sztylet, zagłębiony aż po rękojeść. 
Był to sztylecik japoński o szerokiem ostrzu,, ze 
stali. Wisiał zawsze u mnie na ścianie.

Nie pomogły żadne środki zastosowane ce
lem utrzymania kochanej przy życiu. Śmierć do
konała dzieła. Po i lku chwilach skonała...

Co spowodowało ten czyn rozpaczliwy?,
Myślę, ii jumobó .two popełniła w chwili na
głego ata su neurastenii.

Taką jest również opinia co do tego faktu, 
wydaną przez «% Royer, mat tę.

Zeznania matki 
spisane w sądzie.

Cała sensacyjna afera budzi w szerokich 
kołach publiczności paryskiej zrozumiałe zainte
resowanie. Osoby wymienione są bowiem dość 
znane i wiedziano ogólnie, ii narzeczeni k tchaD 
się wzajemnie.
H  ^ _  J r ) ^

Ofiarność na Górny Śląsk.
Lv6w„ 18. czerwcu.

NA OCIEMNIAŁYCH W  BOJIJ ŻOŁNIERZY.
Pracownicy fabryki drożdży i spirytusu w  Za- 

marstynerwie składają w  <tażu tadeuig swegn dy
rektora 2290 marek.

))  OGŁOSZENIA

Zakład Olgi Filippi Żyohowicz w e j, Zyblikiew cia  1. 8, 
Esrzamina wstępne i prywatne 23-go, 24-go, 27. i 28. 
czerwca. 12757

P C I g

Panna, rei. chrzośc., bardzo biegle i .U ib ,  ia picu|ca 
na maszynie Underwood, potrzebna zaraz łnb od 1-go 
Iipca fo poważnej instytncyi handlowej. —  Zgłosze
nia pisemne pod .Stała posad a “ do .Reklamy praso
wej", Chorążczyzna 7. 1 '28 J 5

Bium NiemczyuowEklej, Lwów, płac Akademicki 3,
pole- kilku pierwszorzędnych instruktorów, Francuz
kę do starszych dzieci na wieś, nauczycielki, bony, 
nianie, zarządczynie, towarzyszki, klucznice, panny*

. służące, pokojowe, kucharzy, kucharki, służące do 
wszystkiego, ogrodników, rządeów, lefniezych, eko
nomów, gorselmków, pisarzy, — oraz łudzi wraoikich 
zawodów. 12825

Mi I żE Z K A M J A , J a

Kolejowy inżynier, solidny lokator, sznke pokoju 
umeblowauego. Różne, korzyści. Zgłoszenia Kopernika 
42 &> Ul. p. mieszk- 14 12799



^GAZETA WIECZORNA-, r-r. 58 54

V  lila W B m c h m tm ic ll za. _z do wyiiaji,da na sezon 
letni, ^ iadcm cii Hotel Imperial a włrśsicieo. 12744

Oo \yr 3 jęcia 4 pokoje umeblow _ne z kuchnią w  Brai;- 
obowicach, willa Balleda. dawniejsza Eugania. Wiado- 
ąnofć J dozorcy willi i n „csp jda .ia , Lwów, Sapiehy 
i  23, IL p. 12824

I
Oliwę do sałat i majonezów, grzyby litewskie białe — 

hurtów r e  i detalicznie —  po'ece Wacław Barabasz, 
Lwów, Peńska 5. 12754

M łocfittlid , lokomobila, pług Stocka. pług Avance, ping: 
Sacka, okazyjnie nader tanio poleca .Pilot*, Lwów, 
Batorego 4. 11929

Dachówkę, blacnę pocyp.kowaną do krycia dachów po 
cenarn zniżonych poleca „Pilot", Lwów, 3otorego 4.

11931!

K ops je  powieści polski, francuskie, memiackij „rak
kirię^ozbL.. „Lektor" Mikołaja 23. 9010

Zakepim y większą ilość .nulin, porzeczek i miod-j 
pszczelnego, Oferty nadsyłać pod adresem „Pomona", 
Fabryka przetworów owocowych w Przemyśla, -ilica 

■ św. Jana 55. 12711

Sprzedam  otomanę, krzc„ a, szafę, stół.
/

Giódec .a 29.
12763

2000 sążni kwadr, przy nl. Świętokrzyskie! — sorzedam. 
Wiadomość u Dra Karpbada, Lwów, ul. Szopena 1. 3.

12762

Taniej niż wszędzie, krzepła, fotele biurowe, oto*
m ~ry, bn ffa lobil, kanapki, fotele. 3 czdek, Lw ów ,
Pańska 15. 12832*

Eleku-y czne m etory  na prąd lwowsk: od pół do 20 koni, 
z natychmiastową dostawą, oferuje Inż. O. Piotrowski, 
Pańska 11. 128 6

KONIE WYJAZDOWE
I nowy wóz gospodarczy do sprzedania. Ogiądać można 

Herburtów 1, między i —4 po południu, 128C7

■O Z M ^T l
Dr. N. M flnz powrócił do Z’ oczowa (Dom P. Przvłu- 

fckiej, nanrzeciw .Wielkiego Hofn"). 12806

I Guma
M yszka

Dachówki 
P a  >p dicM.

Gontów.
Gipsu,

I  I w r r j c h  n a t e r ^ a t 6 w  b u ^ w l .
dostaroiają natychmiast 12827H O R tZC iy ;!!! Sp, Mj . Wirtt-

Upomnfê B.
Trudniących się agenturą handlową — a w  tjre

mi rip dotychczas niergfoszonych — upomina się, by 
przystąpili do egzaminu jako członkowie, w cie, jn  bież. 
miesiąca pod rygorem odniesienia się do Właazy prze
mysłowej. 12828

Z a  Grem ium  agentów  handlow ych : 
B E N U E L ,

* We Lwowie, ul. Kościuszki 14.

m\
p lm

składane, eilOcfnikS jP©r- 
łye tv , FIRANKI, 
C E R A T Y ,  m a le r y h  na
pok.ycie mebli, m at®raC©,
J a s  a fiy  i t. p. 12717  

TfiPET fi- WEISS. Lwom, MM\m i

Fresyzyliiy aparal£e sżlPZEKia 
RBży da gaic-ia jMi  i  1 P ir

da Bsiłłycla 
wpicpws^oiTĘsIiiycH sMspacS.
Hurtowni snrzeaaz i gener. przed- | 
staw. na Polskę: „& E I% A 'R O *|
przedsiębiorstwo handlowe, spółka I 
z ogr. odpow we Lw ow ie, ul. [ 

RHtowskiejjO 1. 12. 127061

i P O T BiSfliiil W O N
s nóg, łąk i pach znakomicia arowa i zapo

biega im powszechnie znany

„fiJ U D O H  T T N C "
v pudełkach z sitkiem wyrobu .er oaae. labor. .A ; 't. 
K O W A L S K I* w Warszawie. Sprzedaż w antekaeH. ilcta- 
de :h a ,t  i perfameryach. Sposób utycia dołączony do 
każdego pudełko. — Hurtowna sprzedaż. Przedstawiciel
stwo na Lwów i Wsch. Małopolską f. , Ozon*. Hurto
wnia materyałów aptecznych: Lwóv., Kołłątaja 8; rów
nież hurtowo do nabyciu: Piotr Mi! olasch i Ska i A.pt.

Zwiąż. Wytw. Handl. Farm. 1236?

Sp ółka Ira n s p o in w s
„ C  R  A  C  O  V  I  A "

DOM SPEDYCYJNO-TOW AUOW Y
Kraków, Grodzka 60. Teł. 270.

Filie: Tarnów, plac Sienkiewicza GO Wiedeń I.
Schónlaterngasse 7a. Tel. 3 191/VII. 

Wysyłka towarów w kraju i za granicę. Przesyłki 
zbiorowe ze wszystkich' większych mia^t. Zała
twienie pozwoleń przywozowych i wywozowych.

Oclenia towarów. 12475

O d d zia ł Łó d i, P io trk o w sk i 22.

Budowy @orz®isiS, 
k to c h o a S a rs ii ,  ib r o w a r ó w , pm^aó??

t a r f i a t ó w ,  s u s z a r n i  i t. p. 
L w ó w ,  B r a j e r o w r t K a  L-. 11 A l.

Biuro posiada najnowszy typ n.łyi.ów z zssto- 
sowaniem ruzdrabiaczy i autowych, zamiast ko- 
mieni i walców młyńskich. Syiteu. najnowjzych 
typów urządzeń młynów, wypróbowany i daje 
wszelka gwarancyę za dobre fnnkcyonowame, o 
wicie lepszą mąkę wyaaje i większy procent mąki 
się otrzymuje do 95 prc. Koszt urządzenia takiego 
młyna mniej kosztuje, jak urządzenie młynów z ka
mieniami i walcami. 0(1 zatnówiania do tr*cch 
m ies’ęCy urządza się kompletny młyn do ru
chu. Prospekt^ wysyła się na żądanie.

Biuro posiada poitępowe urządzenia piekarń, 
któro można wszędzie zastosować, jak i przy mły
nach, gdzie można wypiekać chieb i inne pie
czywo la m iejscowych okolic i rozsyłać w a
gonowo.

Biuro posiada kompletne urządzenia gorael- 
niane, aparaty ciągłej desty'acyi pierwszej jakość’, j 

spirytus otrzymuje się du 95 prc. Trallesa, daje 
wszt ą gwarancyę zs dobroć iip a ra tlw  i urzą
dzeń przemysłowych wyżej wymienionych.

Zamówienia wykonuje się natychmiast, we
dług u rafowy. 12709

Ważne dla wyjeżdżających, 
na letnisko- Wypożyczalnia 
książek .Vira‘ Lwów, Pa
saż Hausmana 8, wypożycza 
jednarazowo kilka tomów 
na znacznie zniżonych wa-
ronktchi Kupujem y książki 
każde] tre$ci oraz ..ałe 
księgozbiory. 1244!

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

[fa b ry k a  odzieży1
I im m m m  i s-m
1 W  B I E L S K U

D O S T A W C A  IMT. O . a  K R A K Ó WI
I

I
1

IDOfYARCZA UBM.NLA MĘSKIE 1 DZ1E- 
C4N N :, U.MIFORMY, ODZIEŻ ROBCTtfl- 
CZA, SPÓDNICE DAMSKIE, CZAPKI PO
DRÓŻNE OD N A J T A Ń S Z Y C H  HO 

N A J L E P S Z Y C H  JAKOŚCI, inn |I

L. 1022.

KOlfKURS.
Izba Pracodawców w  prze

myśle naflowym w Borysławiu 
ogłasza niniejszem

KONKURS na pasadi 
srawslka-iskratm;!
przy Sądzie Rczfemczym o  ile 
możności z praktyką sędziow
ską. Posada do objęcia zaraz. 
Warunki: mieszkanie, opał, 
światło, aprowizacya, wzglę
dnie odpowiednie relutum; 
płaca według umowy. Oferty 
wnosić należy pod adresem: 
„ IZM  PRACODAWCÓW w  Fo
ry sławi u ,. 12802
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